
Fatalne skutki 
wybuchu Etny 
RZYM (PAP). Na skutek 

ciągłego spływania mas la­
wy po wybuchu Etny, mie­
szkańcy leżącej pod Etną 
miejscowości Bronte, musieli 
gą opuścić. Lawa spływa pa­
sem szerokości ponad 100 m. 
sWielfcie winnice, znajdujące 
się na stokach Etny, zosta­
ły całkowicie zniszczone.
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Prezydent Bierut i członkowie Rzqdu R.P. 

ma uroczystościach „barbórki" w Sosnowcu
KATOWICE (PAP). Górnicy polscy obchodzili w 

dniu 4 bm. swoje doroczne święto tzw. „Barbórkę". 
Szczególnie podniosły charakter miały uroczystości z o- 
kazji święta górniczego w Zagłębiu Śląsko-Dąbrowskim, 
gdzie przybył Prezydent R. P. Bolesław Bierut, w oto­
czeniu dostojników państwowych. Na uroczystości przy­
był również zaproszony wiceminister górnictwa ZSRR 
— Onika. W kopalni „Karol" w kop. „Sosnowiec", a na­
stępnie na centralnej akademii, która odbyła się w Domu 
Górniczym w Sosnowcu odznaczono czołowych przo­
downików pracy w górnictwie.

Uroczystości te były żywioło­
wą manifestacją nieugiętej wo­
li tysiącznych rzesz górniczych 
w walce o realizację 6-Ietniego 
planu budowy fundamentów so­
cjalizmu w Polsce, Górnicy ma­
nifestowali również z entuzjaz­
mem swoją radość z powodu u- 
chwalenia historycznej „Karty 
Górniczej".

Uroczystości górników ślą­
skich rozpoczęły się na kopalni 
„Karol".

Cechownia kopalni, w której 
odbyła się uroczystość, pięknie 
udekorowana, rozbrzmiewa po-

tężnymi dźwiękami hymnu na­
rodowego, gdy wchodzi Prezy­
dent R. P. w towarzystwie go­
ści. Tysiączne rzesze górników 
na czele z przodownikami pracy 
i jubilatami 35, 40 i 50-letniej 
pracy wznoszą serdeczne okrzy­
ki na cześć Prezydenta.

Meldunek o wykonaniu planu 
3-letniego i rocznego przez ko­
palnię składa dyrektor Chowa­
niec. Mówca podkreśla, że swo­
je osiągnięcia załoga zawdzię­
cza przede wszystkim przodow­
nikom Pracy, którzy służyli 
przykładem całej załodze. Gór­
nicy kopalni „Karol" nie po- 
przestają na swoich sukcesach 
— do końca br. przekroczą oni

swój plan wydobycia o tysiące 
ton węgla.

„My, górnicy kopalni „Karol"
— dumnie mówi przodownik 
pracy Ob. Gambiec — jesteśmy 
szczęśliwi, że w naszej kopalni , zb ega się z wykonaniem 3- 
znajduje się pierwszy Obywatel 
naszego państwa ludowego. Wi­
tając Ci«L kochany Obywatelu 
Prezydencie, pragnę podkreślić, 
że wizyta Twoja będzie dla nas 
bodźcem do nowych wysiłków, 
nowych osiągnięć w rozwoju i 
popularyzacji współzawodnictwa 
socjalistycznego w naszej kopal­
ni i do chlubnego wykonania 
tych zadań, do jakich wezwałeś 
klasę robotniczą Polski w swo­
im przemówieniu na III Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR".

„Największym naszym pragnie­
niem — mówi ob, Goniydech — 
jest, abyśmy mogli Ci śameldo- 
iwać, Towarzyszu Prezydencie w 
„Dniu Górnika" 1955 r., że ko­
palnia „Karol" pierwsza 
nała plan 6-letni".

Okrzyk wzniesiony 
mówcę na cześć Polski 
wej, Centralnego

wykonała plan i móc wspólnie 
z Wami obchodzić górnicze 
święto, święto czołowego od­
działu klasy robotniczej, jakim 
są nasi polscy górnicy.

Wasze święto w tym roku

wyko-

Ostry protest Rządu R. P.
przeciw przestępczym czynom

policji francuskiej
WARSZAWA (PAP). 

W późnych godzinach wie­
czornych dnia 3 bm. kierow­
nik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, podsekretarz 
stanu prof. dr Stanisław Le- 
szczycki, wezwał ambasa­
dora Francji p. Baelen, któ­
remu złożył bardzo ostry 
protest przeciw przestęp­
czym czynom, popełnionym 
przez policję francuską na 
osobie polskiego wicekonsu- 
la Szczerbińskiego. Rząd 
Polski — oświadczył kierow­
nik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych — czyni odpo-

wiedzialnym rząd francuski 
za życie i zdrowie p. Szczer­
bińskiego, domagając się za­
razem natychmiastowego 
śledztwa, ukarania winnych 
i zadośćuczynienia dla wi- 
cekonsula Szczerbińskiego.

Z polecenia Rządu Pol­
skiego kierownik Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
zakomunikował ambasado­
rowi Francji, że Rząd Polski 
zastrzega sobie postawienie 
sprawy zbrodniczej działal­
ności policji francuskiej na 
forum międzynarodowym.

Bułgarska i Czechosłowacka
Partia Komunistyczna 

solidaryzują sio w pełni 
z uchwałami Biura Informacyjnego

przez 
Ludo- 

Komitetu 
PZPR oraz jego przewodniczące- 
go towarzysza Bolesława Bieru­
ta zebrani podchwycili huraga­
nem oklasków i długo niemil­
knącym skandowaniem „Bie­
rut", „Bier-rut", „Bie-rut".

Orkiestra górnicza gra hymn 
proletariacki „Międzynarodów­
kę". '

Na trybunę wchodzi, owacyj­
nie witany, premier Rządu — 
Józef Cyrankiewicz.

letniego planu odbudowy. Gór* 
nicy polscy z dumą mogą po. 
wiedzieć o sob e, że ich praca, 
ich zwycięstwa w walce o 
zwiększenie wydajności, były 
bardzo ważnym czynnikiem te* 
go 3-letniego okresu odbudo­
wy Polski. Można powiedzieć, 
że sukcesy i zwycięstwa Wasze 
w dużym stopniu decydowały 
o sukcesie i zwycięstwie 3*łei= 
niego planu odbudowy.

Wyrazem pełnego zrozumie* 
nia Waszego wkładu do odbu­
dowy Polski jest uchwalona 
ostatnio przez Rząd wielka 
Karta Górnicza w które] 
przyznaje się górn kom cały 
szereg przywilejów w zakresie 
płac i w zakresie uprawnień 
honorowych, dlatego, że pol­
scy górnicy — to czołowi żoł­
nierze Polski Ludowej. posta« 
wieni na bardzo odpowiedział* 
nym odcinku, na froncie vval* 
ki o lepszą przyszłość dla ca­
łego narodu.

(C ąg dalszy na str. 2)

Kuomintang stracił ostatnich protektorów 

Rząd ludowy w Pekinie 
musi być uznany 
Fiasko skargi kuomintangowskiej w ONZ
NOWY JORK (PAP). Na ostatnich posiedzeniach ko­

misji politycznej Generalnego Zgr°madzenia ONZ delegaci 
bloku anglo-amerykańskiego próbowali znaleźć wyjście z na* 
der kłopotliwej sytuacji, w jakiej znaleźli się w zwią®ku 
z oszczerczą „skargą" kuOmintangewską na Związek Radziec­
ki. Oszczercze zarzuty, wysunięte przez przedstawiciela na* 
cjonalistów chińskich, nie znalazły poparcia nawet wśród 
Amerykanów.
Delegat kuomintangowsk’’ 

starał się rozpaczliwie pozyskać 
dla swego projektu rezolucji 
członków komisji. Wysiłki je­
go pozostały jednak bez rezul­
tatu. Delegat Meksyku o* 
św adczył, że nie będzie gło 
sował za projektem rezolucji 
kuomiintangowskiej. Przed* 
staw ciel Haiti podkreślił, 
że obowiązkiem dyplomacji 
jest realna ocena poło­
żenia i dlatego bezcelowe są 
wszelkie nawoływania nacjo­
nalistów chińskich do nieu- 
znańa rządu ludowego w Pe­
kinie. Przeciw projektowi wy­
stąpili także delegaci Chile. 
Pakistanu i Filipin. Delegat 
Nowej Zelandii oświadczył, że 
blok anglo-amerykański może 
jedynie wyrazić kuommtango- 
wskim Chinom. „sympatię i 
zrozumienie".

Przedstawiciel Wielkiej Bry­
tanii zakomunikował, że bę. 
dzie on głosował przeciw pro­
jektowi rezolucji. W przemó­
wieniu polemizował on z 
twierdzeniem delegata kuo- 
mintangowskiego, że „o st°- 
sunku Anglików do Chin de­
cydują wyłącznie Interesy”. 
Przedstawiciel brytyjski tłu­
maczył się, iż rząd jego kleru- 
je się tylko „realną oceną fak­
tów" w odnięsieniu do sytua­
cji w Chinach. Mówiąc na te. 
mat uznania rząd<v Chin Lu­
dowych, delegat brytyjski pod­
kreślił, że jeżeli jakiś rząd 
sprawuje efektywną kontrolę 
nad całym krajem lub jego 
większą częścią, to stanowi to 
dostateczny powód do uznania 
tego rządu.

Partie komunistyczne i robotnicze 
awangarda w walce o pokój

SOFIA (PAP). Prasa opubli­
kowała uchwałę plenum Korni, 
tetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, wyra, 
źającą całkowitą i jednomyślną 
aprobatę rezolucji Biura In­
formacyjnego Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych,

Uchwała plenum podkreśla, 
że w obecnej sytuacji zagadnie, 
nie obrony pokoju i suwerenno, 
ści narodowej jest decydującym 
i podstawowym zagadnieniem 
polityki i działalności partii ko. 
munis tycznej, Komitet Cen­
tralny BPK oświadcza, że Buł­
garska Partia Komunistyczna 
nie będzie szczędziła swych sił, 
aby ujawnić i udaremnić wszy, 
stkie plany i propagandę impe* 
rialistycznych podżegaczy wo.

Rankowicz werbuje 
hitlerowców 

do jugosłowiańskiej policji
BERLIN (Telepress), Jugo­

słowiańska misja wojskowa, 
która ostatnio za poparciem 
władz francuskich otworzyła 
swoje biura we francuskie, 
strefie Niemiec, werbuje obec­
nie • dawnych hitlerowców, a 
specjalnie SS-manów i człon­
ków Wehrmachtu, do tIpracy" 
w Jugosławii. Na podstawie 
lisrtów od niektórych „ochotni­
ków" piszących do 6woich ro­
dzin z Jugosławii, okazało się, 
że SS-mani szkolą się w spe­
cjalnych ośrodkach policyj­
nych, znanych ze stosowania 
metod wzorowanych na słyn­
nej hitlerowskiej ’ gestapo.

jennych i ich agentów w Buł. 
garii.

Plenum Komitetu Centralne, 
nego w przeświadczeniu, że 
najżywotniejsze interesy naro­
du bułgarskiego wymagają nie. 
rozerwalnej przyjaźni i jaknaj* 
ściślejszej współpracy ze Zwią. 
zkiem Radzieckim i że bez tej 
przyjaźni, bez pomocy ze stro. 
ny Związku Radzieckiego nie­
możliwe jest nie tylko budow­
nictwo socjalistyczne, lecz rów. 
nież utrzymanie niepodległości 
narodowej Bułgarii — oświad­
cza. że Bułgarska Partia Ko­
munistyczna, zgodnie ze wska= 
zaniami Georgi Dymitrowa pra. 
cować będzie ze wszech sił nad 
umocnieniem przyjaźni bułgar- 
sko--radzieckiej.

PRAGA (PAP). Dziennik 
„Rude Pravo“ ogłasza następu­
jącą uchwałę prezydium Komi­
tetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji.

Prezydium KC Komunistycz. 
nej partii Czechosłowacji na 
posiedzeniu dnia 28 listopada 
zatwierdziło sprawozdanie se­
kretarza generalnego partii Ru- 
dolfa Slansky‘ego w sprawie 
obrad Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Ro­
botniczych i w powziętej uchwa­
le podkreśliło wielką donios. 

I łość rezolucji Biura Informa­
cyjnego w sprawie „Obrony po­
koju i walki przeciwko podże­
gaczom wojennym" oraz w spra­
wie „Jedności klasy robotni­
czej i zadań partiikomunistycz. 
nych i robotniczych", jak rów­
nież rezolucji „Komunistyczna 
Partia Jugosławii we władzy 
morderców i szpiegów".

Przemówienie 
prem. Cyrankiewicza
Drodzy górńcy!
Jest dla nas wszystkich’ 

szczególną przyjemność’ą. być 
gośćmi na kopalni, na przodu­
jącej kopalni, która pierwsza

T

MO SK W A (PAP). Dziennik „Prawda" w artykule wstęp* 
nym, zatytułowanym „Walka przeciwko wojnie i obrona po­
koju — to sprawa wszystkich narodów świata", podkreśla 
ogromne znaczenie rezolucji, przyjętych na naradzie Biura 
Informacyjnego Partyj Komunistycznych, która odbyła 
w drugiej połowie listopada br.
Rezolucje te i referat Susło- 

wa, wygłoszony na naradzie, 
zawierają głęboką charaktery­
stykę obecnej sytuacji między, 
narodowej, określają zadania 
stojące przed partiami komuni­
stycznymi i robotniczymi, któ­
re są awangardą w walce prze-

Tajna konferencja w Paryżu
zakończona

PARYŻ (PAP), 
zakończyły się obrady 12 mini­
strów obrony sygnatariuszy a- 
gresywnego paktu atlantyckie­
go. Obrady toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych.

Z opublikowanego komuni­
katu, pełnego niedomówień 
wynika, że uzgodniono plan ko­
ordynacji produkcji sprzętu wo­
jennego oraz przygotowanie 
„wspólnych planów organiza­
cyjnych sojuszu północno-atlan­
tyckiego". Poszczególni uczest­
nicy paktu atlantyckiego mają 
specjalizować się w produko­
waniu pewnych gatunków bro­
ni, które ulegną standaryzacji. 
Dla zamaskowania istotnego 
charakteru powziętych decyzji 
które ujawniają agresywną 
treść paktu atlantyckiego, auto­
rzy komunikatu ucieklj się do 
demagogicznego stwierdzenia, 
jakoby działalność anglo-ame- 
rykańskich podżegaczy wojen­
nych i ich wspólników „miała 
na względzie wyłącznie cele 
pokojowe".

Prasa francuska nie ukrywa,

W Paryżu | że na konferencji omawiano 
I również sprawę utworzenia i 

uzbrojenia armii Niemiec za­
chodnich. Dzienniki zaznacza­
ją.. że cały tzw. „europejski sy­
stem obronny" został podpo­
rządkowany Stanom Zjedno­
czonym, a kompetencje szefa 
sztabu bloku zachodniego, gen. 
Montgomery, uległy ogranicze­
niu do njinimum. Siłami zbroj­
nymi uczestników paktu atlan­
tyckiego kierować będą spe­
cjalnie delegowani generałowie 
amerykańscy, a budżety woj­
skowe tych krajów będą kon­
trolowane przez czynniki ame­
rykańskie.
'BERLIN (PAP). „Taegliche 

Rundschau" donosi, że w licz­
nych miastach zachodnich Nie­
miec powstały specjalne grupy | 
złożone z członków lotnictwa 
hitlerowskiego. Grupy te zaj­
mują się opracowywaniem pla­
nów stworzenia sił powietrz­
nych w zachodnich Niemczech. 
Wszystkie te grupy pozostają 
w ścisłym kontakcie z sobą o- 
raz korzystają z „opieki" władz 
anglo-ameiy kańskich.

się

ciwko wojnie, w walce o 
wolne interesy narodów, o 
kój, demokrację i socjalizm.

W ciągu 2 minionych lat w 
sytuacji międzynarodowej za. 
szły znaczne zmiany. Zaostrzy­
ła się walka między dwoma o- 
bozami na arenie międzynaro­
dowej, wzmogła się agresyw* 
ność obozu imperialistycznego, 
niesłychanie wzrosły i okrzepły 
siły potężnego frontu pokoju, 
któremu przewodzi Związek 
Radziecki. Coraz jaśniej i o* 
strzej zarysowują się dwie linie 
w polityce światowej — linia 
demokratycznego, antyimperia. 
listycznego obozu z ZSRR na 
czele i linia imperialistycznego, 
antydemokratycznego obozu ze 
Stanami Zjednoczonymi na 
czele.

Obóz demokratyczny — pi* 
sze „Prawda" — prowadzi kon­
sekwentną i uporczywą walkę 
przeciwko reakcji imperiali­
stycznej, walkę o pokój, o de* 
mokrację. Polityka tego obozu 
— to polityka postępowa i po­
kojowa, wyrażająca żywotne 
interesy mas pracujących 
wszystkich krajów.

Zupełnie przeciwstawną linię 
polityki reprezentuje obóz im­
perialistyczny z USA na czele, 
którego zasadniczym celem jest 
ujarzmienie innych krajów 
i narodów, opanowanie świata 
przy pomocy siły, rozgromienie 
sił demokracji i rozpętanie no. 
wej wojny.

Dokumenty Biura Informa­
cyjnego — kontynuuje „Praw­
da" — demaskują politykę an*

ży- 
po-

glo*amerykańskich podżegaczy 
wojennych, wskazując, że „ich 
plany panowania nad światem 
są jeszcze bardziej pozbawione 
podstaw i mają bardziej awan* 
turniczy charakter, aniżeli pla. 
ny hitlerowców i japońskich 
imperialistów."

Agresorzy nie doceniają ukła* 
du sił między obozem imperia­
lizmu i obozem socjalizmu. Siły 
pokoju, demokracji i socjalizmu 
niesłychanie wzrosły i okrze- 
pły. Świadczy o tym dalszy 
wzrost potęgi ZSRR, polityczne 
i gospodarcze wzmocnienie się 
krajów demokracji ludowej, 
świadczy o tym historyczne 
zwycięstwo chińskiej rewolu­
cji ludowej oraz proklamowa­
nie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Świadczy o tym 
również wzmocnienie się par* 
tyj komunistycznych i wzrost 
ruchu demokratycznego w kra­
jach kapitalistycznych oraz o. 
gromny rozmach ruchu w obro. 
nie pokoju.

Potężny ruch w obronie po- 
koju, skupiający w swych sze­
regach ponad 600 milionów o* 
sób, szerzy się i rośnie na ca­
łym świecie. Siły pokoju i de­
mokracji' są niezliczone. Pierw­
szy raz w historii powstał zor­
ganizowany front pokoju, któ­
rego celem jest uratowanie 
ludzkości przed nową wojną 
światową, izolowanie kliki im­
perialistycznych podżegaczy 
wojennych i zagwarantowanie 
pokojowej współpracy między 
narodami. Uratowanie świata 
przed nową wojną w obecnej 
sytuacji międzynarodowej — to 
nie utopia, to realna możliwość. 
Ogromny wzrost sił obozu de­
mokracji i wzmacniające się 
osłabienie obozu antydemokra­
tycznego, imperialistycznego, 

(Ciąg dalszy na str. 2)



Prezydent Bierut i członkowie Rządu RP 
na uroczystościach górniczych w Sosnowcu

Dlatego Polska Ludowa 
z miłością patrzy na swoicn 
górników, dlatego Rząd tro* 
szczyć sie będzie o polepszę* 
nie warunków pracy, dlate- 
go Rząd troszczyć sie bę­
dzie o zasłużonych górników, 
o rodziny górnicze i o dzie­
ci górników- Dlatego też 
Rząd troszczyć się będzie 
na przyszłość o poprawę wa­
runków pracy górników.

Nowe zadania
Armia górnicza staje przed 

nowymi zadaniami. Stoimy u 
progu 6-letniego planu budowy 
fundamentów socjalizmu. Budo­
wa socjalizmu — to, poprzez 
wzrost produkcji, gwarancja 
polepszenia bytu klasy robotni­
czej. Budowa fundamentów so­
cjalizmu wymaga znacznego 
rozwinięcia wydobycia i inwe­
stycji w przemyśle węglowym

Uchwała Rządu o środkach 
zabezpieczających wykonanie 
przez przemysł węglowy planu 
wydobycia i inwestycji, stawia 
zagadnienie górnictwa polskie­
go, jego rozwoju, jego unowo­
cześnienia, jego usprawnienia i 
mechanizacji, jako jedno z klu­
czowych naszych zadań. Wy­
konanie tego zadania — to wa­
runek powodzenia planu 6-let­
niego w przemyśle węglowym, 
a równocześnie dalsza droga 
poprawy warunków pracy gór­
ników.

Tak więc można powiedzieć, 
że sprawa górników sprawa 
przemysłu węglowego, staje się 
sprawą całej klasy robotniczej 
sprawą jej partii, sprawą Rzą­
du ludowego, zasadniczą spra­
wą naszego dalszego marszu do 
socjalizmu.

Udaremnione plany 
imperialistów

Jesteśmy dziś u Was na tym 
święcie wszyscy pełni radosnej 
dumy. Wy, górnicy, najlepiej 
wiecie, w jakich warunkach od­
budowało się polskie górnictwo 
Po wojnie, po hitlerowskiej o- 
kupacji, po rabunkowej, gospo­
darce hitlerowców. My wszyscy 
wiemy, jak wyglądała cała Pol­
ska, jej przemysł, jej zburzone 
miasta, jej wyniszczona klasa 
robotnicza, w jakich trudnych 
warunkach — na gruzach starej 
Polski, na gruzach okupacji hit­
lerowskiej — powstawała' do 
życia Polska Ludowa.

Nie pomogły usiłowania a- 
gentów imperialistycznych, ka­
pitalistów i obszarników, aby 
zepchnąć Polskę z jej drogi ku 
socjalizmowi, aby nałożyć jej 
jeszcze raz więzy kapitalistycz­
nego, imperialistycznego ucisku. 
Nie pomógł Mikołajczyk, nie 
pomogły faszystowskie bandy 
podziemia, nie pomogły pod­
stępne machinacje reakcyjnej 
części kleru, nie pomogły pró­
by oplecenia Polski więzami 
monopolistycznego kapitału 
przez plan Marshalla, nie pomo­
gły usiłowania podżegaczy wo-

Poznań uczcrT 
rocznice uchwalenia 

Wleiwel MM 
Stalinowskiej,

Z okazji 13 rocznicy uchwa­
lenia Wielkiej Konstytucji Sta­
linowskiej przez VIII nadzwy­
czajny Wszechzwiązkowy Zjazd 
Rad, odbyła się w dniu wczo­
rajszym w Poznaniu, w sali ki­
na „Bałtyk", akademia, na któ­
rą przybyli przedstawiciele 
władz państwowych, samorządo­
wych partii politycznych, or­
ganizacji społecznych i liczni 
goście.

Zebranych powitał przewod­
niczący MRN — E. Stokowski, 
który ponadto w kiótkich. ©ło­
wach podkreślił znaczenie Kon­
stytucji Stalinowskiej. Referat 
omawiający zasady socjalisty, 
cznej konstytucji, pierwszej w 
świecie konstytucji postępu i 
sprawiedliwości społecznej, i ,ej 
rolę w życiu Związku Radziec­
kiego wygłosił prezes Zarządu 
Grodzkiego Tow. Przyjaźni Pol- 
sko-Radz;eckiej, pierwszy wice­
prezydent m. Poznania — Wła­
dysław Szymczak.

W drugiej części akademii, 
którą zorganizował Zarząd 
Grodzki TPPR, wyświetlono 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Wielki przełom", (wm)

Obywatele! Towarzysze! Bra­
cia górnicy!

Pozdrawiam Was gorąco i 
serdecznie w dniu święta pol­
skiego górnika. Równocześnie 
składam Wam w imieniu Pań­
stwa podziękowanie za Waszą 
pracę górniczą tak ważną dla 
naszego państwa oraz za wyko­
nanie 3-letniego planu w prze­
myśle węglowym Górnego Ślą­
ska. Zagłębia Dąbrowskiego i 
Jaworzna.

Przemysł węglowy jest naj­
większą i najważniejszą częścią 
całego naszego przemysłu. Dal­
szy rozwój przemysłu węglowe­
go, to jak pracuje górnictwo 
polskie, stanowi o pomyślnym 
rozwoju całego przemysłu. Od 
tego, czy codzienna twórcza 
praca naszej największej armii 
przemysłowej — górników bę­
dzie 6zła sprawnie, zależy w 
niemałym stopniu nasze zwy­
cięstwo na froncie wielkiej i 
decydującej dla rozwoju i po­
myślności naszego narodu bit­
wy o uprzemysłowienie Polski.

Polska Ludowa otrzymała w 
spuściźnie po dawnym rządzie 
kapitalistycznym kraj o gospo­
darce zacofanej., w porównaniu 
z uprzemysłowionymi państwa­
mi kapitalistycznymi. Władza 
ludowa postawiła przed sobą 
wielkie historyczne zadanie: 
odrobić w ciągu najkrótszego 
czasu, w ciągu jednego 10-le- 
cia, zacofanie spowodowane 
przez dotkniętą coraz większym 
bezwładem gospodarkę kapita­
listyczną. Jedynie władza ludo­
wa mogła postawić przed sobą 
tak olbrzymie zadanie, ponie­
waż jest ono wykonalne tylko 
po obaleniu władzy kapitali­
stów, tylko w ramach gospo­
darki uspołecznionej. A lud pra­
cujący najwięcej cierpi wsku­
tek zacofania gospodarczego 
kraju, bo kraj gospodarczo za­
cofany, kraj wyzysku kapitali­
stycznego — to kraj nędzy, 
ciemnoty, niskiego poziomu ży­
cia mas pracujących.

Szybkie uprzemysłowienie 
Polski Ludowej — to sprawa 
podniesienia na wyższy poziom 
dobrobytu mas pracujących i 
ich kultury, to uwolnienie ludzi 
pracy od ciężkiej troski o dzień 
jutrzejszy, o los ich dzieci. Po­
myślne wykonanie 3-letniego 
planu odbudowy gospodarczej 
Polskj na dwa miesiące przed 
terminem pokazało, że polska 
klasa robotnicza chce i umie 
pracować dla siebie, dla Polski 
Ludowej,- wolnej od wyzyski- 
waczy-kapitalistów » obszarni­
ków. Górnicy polscy pokazali, 
że potrafią wydobywać z ziemi 
ojczystej, w warunkach władzy 
ludowej, więcej węgla, niż w 
czasie panowania kapitalistów. 
Polska klasa robotnicza dowio-

jennych, rewizjonistów niemiec­
kich, nie pomogło szantażowa­
nie trzecią wojną, nie pomogły 
najrozmaitsze podstępne, dy­
wersyjne manewry reakcji, aby 
przeszkodzić Polsce i jej roz­
wojowi.

Nie pomogły dlatego, że tym­
czasem, nie bacząc na wrogów, 
codziennie do kopalń, w trud­
nych nieraz warunkach, zjeż­
dżał polski górnik, aby tam 
wykuwać przyszłość Polski, że 
codzienną pracą rósł polski prze­
mysł, że pracował polski technik 
i inżynier, że silne ramię wła­
dzy ludowej ciężko spadło na 
karki tych wszystkich, którzy 
marzyli o powrocie do sanacyj­
nej Polski kapitalistów, wyzy­
skiwaczy, Polski Berezy i kul 
dla walczących o swoje prawa 
robotników, do Polski — nie­
wolnicy międzynarodowego ka­
pitału.

Nie pomogło dlatego, że 
klasa robotnicza, przodowni­
czka narodu, w sojuszu z pra­
cującym chłopstwem nie tylko 
nie dała sobie wydrzeć wła­
dzy, ale z każdym dniem co­
raz bardziej władzę ludową 
utrwalała.
Nie pomogły te Usiłowania 

dlatego, że nie byliśmy sami 
we wrogim, kapitalistycznym o- 
toczeniu. Bo działo się to po 
rozgromieniu ludobójczego hit­
leryzmu — przez zwycięski 
Związek Radziecki.

Nie pomogło dlatego, bo po­
tężny kraj socjalizmu. Związek 
Radziecki, dawał nam pomoc i 
otaczał nas opieką.

Nie pomogły szantaże wojen­
ne dlatego, bo coraz mocniejszy 
jest obóz pokoju i postępu, bo 
rosną jego siły, bo spętana

przez imperializm kilkusetmi- 
lionowa masa ludu chińskiego 
rozerwała kajdany imperialisty­
czne i maszeruje dziś wolna i 
zwycięska w tym samym kie­
runku co my, co wszystkie na­
rody demokracji ludowej, 
wszystkie narody postępu i wol­
ności.

I dlatego dziś o okresie, któ­
ry minął, możemy mówić z du­
mą i radością.

• I dlatego patrząc w 
przyszłość

możemy być pełni 
ufności

pod warunkiem, że w je­
szcze większym, niż do­
tychczas, stopniu, jeszcze 
bardziej świadomie wzmo­
żemy wysiłek całego na­
rodu w budownictwie so­
cjalistycznej przyszłości, 
w cementowaniu frontu 
pokoju, we wzroście wy­
dajności pracy, w nieubła­
ganej walce z agenturami 
imperializmu, w zwycię­
skiej walce o lepsze jutro 
naszego narodu.
Dlatego to najserdeczniej po­

zdrawiam w imieniu Rządu Lu­
dowego załogę przodującej ko­
palni, która pierwsza wykonała 
plan, a tym samym pokazała, 
jak trzeba walczyć i jak zwy­
ciężać na froncie walki o socja­
lizm.

Niech źyją polscy górnicy! 
Niech żyje Polska Ludowa!

Przemówienie Prezydenta R. P.
dła, że będąc gospodarzem 
swego kraju potrafi wydobyć z 
siebie siły twórcze, zdolne 
stworzyć nowe i lepsze warun­
ki życia dla mas pracujących 
i podnieść na wyższy poziom 
ich dobrobyt i kulturę.

Nie można stworzyć tego do­
brobytu, jeśli nie usuniemy jak 
najszybciej ponurej spuścizny 
rządów kapitalistycznych, jeśli 
nie zlikwidujemy szybko zaco­
fania gospodarczego, jeśli nie 
uprzemysłowimy szybko nasze­
go kraju, jeśli nie podniesiemy 
jeszcze bardziej wydajności na­
szej pracy. Nie' można stwo­
rzyć rzeczywistego dobrobytu, 
jeśli nie zbudujemy nowych, 
wielkich i niezbędnych dla nas 
fabryk, kopalń hut. jeżeli nie 
ulepszymy dotychczasowych 
kopalń, hut i fabryk według 
wymagań najnowszej techniki, 
jeśli nie zbudujemy równocze­
śnie dość ezkół, lecznic, sanato­
riów domów kultury i klubów 
robotniczych, jeśli nie polep­
szymy warunków mieszkańo- 
wych górnika i robotmka, jeśli' 
nie zabezpieczymy dostateczne] 
opieki starcom i nowoczesne­
go wychowania dzieciom Wła­
dza ludowa, która reprezentuje 
klasę robotniczą 1 jest wyrazł- 
cielką jej przodującej roli, rod- 
jęła to wielkie zadanie przebu­
dowy Polski i podźwignięcia 
stopy życiowej oraz warunków 
życia mas pracujących. Podjęła 
to wielkie zadanie i zadanie to 
wykona, ponieważ cała klasa 
robotnicza i lud pracujący nie 
szczędzi swych sił, swego zapa­
łu, swej pracy twórczej, aby to 
wielkie zadanie wykonać.

Państwo i naród 
oceniają pracę 

górników
Państwo Iudowe. przynosi 

górnikom polskim, na ich 
święto kartę przywilejów gór* 
niczych, aby w ten sposób wy­
razić uznanie dla ciężkiej pra­
cy górnika. Chodzi o to ażeby 
polepszyć sytuacje materialną 
górnika, chodzi też o to. aby 
górnik pracujący mozolnie pod 
ziemią czuł, że Państwo i na* 
ród oceniają jego pracę, aby 
czuł, że jego ciężki wysiłek i 
coraz większa wydajność jego 
pracy ceńone są wysoko. Na* 
ród z uznaniem i wdzięczno* 
ścią ocenia pracę górnika pol­
skiego. jako ofiarną i zaszczyt­
ną służbę dla Ojczyzny. Z u* 
znaniem ocenia ją również ca* 
ły obóz walki o pokój i postęp, 
któremu przewodzi wielki Zw. 
Radziecki.

Wielki jest plon pracy i 
wielkie są osiągnięcia polskich 
górników i całej klasy robot* 
niczej. Ale wieikie są rów-

Niech żyje Prezydent Pol­
ski Ludowej — Bolesław 
Bierut!

Następuje podniosły akt deko­
racji sztandaru kopalni „Karol" 
orderem „Sztandar Pracy" II 
klasy. Dekorując czamo-zielo- 
ny górniczy sztandar wysokim 
odznaczeniem państwowym, 
Prezydent składa załodze kopal­
ni życzenia ,aby utrzymała swe 
zaszczytne stanowisko w prze­
myśle węglowym. Z kolei Pre­
zydent dekoruje 26 przodowni­
ków pracy Orderem „Sztandar 
Pracy" II klasy.

Po części artystycznej dostoj­
ni goście długo i owacyjnie że­
gnani przez tłumy górników i 
mieszkańców okolicznych osie­
dli, opuścili teren kopalni „Ka­
rol", udając się na kopalnię 
„Sosnowiec". Olbrzymia mar­
murowa sala Zw. Zaw. Górni­
ków wypełniona jest po brzegi 
przodownikami pracy ze wszyst­
kich kopalń oraz zaproszonymi 
gośćmi, którzy przybyli zarów­
no ze Śląska, jak i ze wszyst­
kich okolic Polski.

Wśród spontanicznej owacji 
1 okrzyków: „Bierut! Bierut!" 
przechodzi wśród długiego szpa­
leru górników, odświętnie u- 
branych, Prezydent Rzeczypos­
politej w otoczeniu członków 
Rządu.

Uroczystość otwiera dyrektor 
generalny CZPW ob. Szczęś­
niak, witając przybyłych przed­
stawicieli władz i proponując 
prezydium, po czym wśród burz­
liwych oklasków na trybunę 
wstąpił Prezydent R. P. Bole­
sław Bierut 

nież nasze zadania. Byłoby 
wielk’m błędem gdybyśmy, 
upajając się osiągniętymi wy­
nikami, zapomnieli o tym. że 
czeka nas jeszcze wielka i 
wytężona praca aby życie w 
Polsce Ludowej stało się lep* 
sze i szczęśliwsze.

Władza Iudowa ze szczegół* 
ną troską i uwagą śledzi za 
rozwojem polskiego przemy* 
słu węglowego, jako czołowe-

Mnm rozwiązaniem 
problemu uchodźców

Dekgat Polski piętnuje 
niehumanitarne postępowanie IRO

NOWY JORK (PAP). — 
W czasie dyskusji na plenar* 
nym posiedzeniu generalnego 
zgromadzenia ONZ nad spra* 
wą uchodźców, zabrał głos de* 
legat Polski Zebrowski.

Podkreślił on na wstępie, że 
zainteresowanie Polski tym za* 
gadnieniem wypływa z faktu, 
iż dotyczy ono setek tysięcy lu. 
dzi. wśród których znajduje się 
bardzo wielu Polaków. Zrywa* 
jąc maskę z rzekomego „huma. 
nitaryzmu" Międzynarodowej 
Organizacji Uchodźczej (IRO), 
mówca stwierdził, że „działal­
ność" tej organizacji najlepiej 
charakteryzuje fakt porwania 
i uprowadzenia do Kanady 123 
dzieci polskich. Delegat Polski 
przypomniał raz jeszcze, że 
przewiezienie tych dzieci do 
Kanady nastąpiło wbrew woli 
samych dzieci, ich najbliższych 
krewnych i Rządu Polskiego, 
zaś przedstawicieli władz poL 
skich i PCK nie dopuszczono 
w ogóle do dzieci.

Innym rysem, charakteryzu* 
jącym IRO, jest pozostawienia 
tej organizacji dla werbowania 
robotników do różnych krajów 
europejskich i amerykańskich. 
Podkreślając tragiczne warun* 
ki pracy i życia uchodźców, | 
zwerbowanych przez agentów 
krajów imigracyjnych, delegat 
Polski nazwał to „osiągnięcie" 
IRO jednym z najbardziej ha* 
niebnych rozdziałów niewolni* 
czej eksploatacji XX wieku. 
Pod płaszczykiem tzw. przesie­
dlania IRO umożliwiła zwerbo* 
wanie 600 tysięcy uchodźców 
w charakterze siły niewolni­
czej. W tym samym czasie IRO 
repatriowała zaledwie 65 ty­
sięcy uchodźców kosztem ... 
półtora procent swego budżetu.

Zebrowski podkreślił, że dla 
Polski sprawa uchodźców jest 
problemem humanitarnym, 
podczas gdy dla mocarstw za* 

go przemysłu w naszym kra­
ju- Olbrzymie środki państwo* 
we zostaną przeznaczone w 
ciągu najbliższych 6 lat. aby 
na drodze usprawnienia tech­
nicznego

stworzyć
' najpomyślniejsze 

warunki pracy 
dla polskiego górnika, inżyniera 
i technika górniczego, aby pod* 
nieść na wyższy poziom pro* 
dukcję. Waszym zadaniem 
bracia górnicy, jest uczynić 
wszystko, aby ten wielki wy­
siłek Państwa, wkładany w 
przemysł górniczy, został na­
leżycie wykorzystany. Nie po; 
winniśmy dopuścić, aby środki 
wypracowane mozolnie przez 
lud pracujący, były w jakimkol­
wiek stopniu marnowane. Nie 
możemy dopuścić do tego, aby 
najlepsza, najbardziej przodu* 
jąca część górników odczuwa­
ła skutki karygodnej lekko­
myślności tych, którzy łamią 
dyscyplinę pracy, czy też nie 
przejawiają dostatecznej go­
spodarskiej troski o materiały 
i narzędzia, o oszczędne ich u* 
żywanie o ułatwienie pracy 
całej armii górniczej.

Praca górńka. inżyniera, 
sztygara jest podobną do o* 
bowiązku żołnierza na najważ­
niejszym odcinku frontu. Jest 
on współodpowiedzialny za 
dyscyplinę za sprawne działa­
nie każdego współtowarzysza 
broni — i szeregowca i do­
wódcy, za zwycięskie wykona­
nie zadania przez cały zespół.

Górnictwo polsk e znajduje 
się dziś na najbardziej odpo* 
wiedz: alnym odcinku frontu 
w walce o podnieś enie prze­
mysłu węglowego, w walce o 
plan 6-letni — plan uprzemy­
słowienia Polski, plan zlikwi­
dowania zacofana gospodar* 
czego, plan stworzenia lep* 
szych warunków życia i roz­
woju kulturalnego dla całego 
polskiego ludu pracującego, 
plan utrwalenia, pokoju i bez­
pieczeństwa Polsk', plan po* 
krzyżowania machinacji pod* 
żegaczy wojennych.

Bracia górnicy!
Nie wątpię, że wy — naj* 

chodnich stanowi ona zagad­
nienie polityczne.

Delegat Polski wypowiedział 
się przeciw tworzeniu nowej 
międzynarodowej instytucji, 
która — po likwidacji IRO — 
miałaby się zająć uchodźcami 
i stwierdził, że repatriacja sta­
nowi jedyne rozwiązanie tego 
problemu.

Mówca zapowiedział konty­
nuowanie opieki i ochrony 
przez państwo i naród polski 
nad uchodźcami polskimi, któ. 
rym po przeszło czterech latach 
od zakończenia wojny nie po­
zwolono wrócić do rodzinnego 
kraju.

Partie komunistyczne i robotnicze 
awangardą w walce o pokói

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
nie powinny jednakże powodo* 
wać w szeregach szczerych bo­
jowników o pokój niefrasobli­
wości.

Biuro Informacyjne podkre. 
śla szczególnie, że byłoby błęd* 
ne i szkodliwe dla sprawy po­
koju niedocenianie niebezpie­
czeństwa nowej wojny, przy­
gotowywanej przez mocarstwa 
imperialistyczne z USA i An­
glią na czele.

Unicestwić przestępcze plany 
podżegaczy wojennych może je­
dynie największa czujność na­
rodów, ich nieustępliwa wola 
aktywnej walki o pokój. Orga­
nizatorami i inspiratorami na* 
rodów w tej walce są partie 
komunistyczne i robotnicze. 
W obliczu wzmagającego się 
niebezpieczeństwa nowej woj­
ny — na partie komunistyczne 
i robotnicze spada wielka, hi­
storyczna odpowiedzialność.

Rezolucje Biura Informacyj­
nego zawierają bojowy pro*|

gram działalności partyj ko­
munistycznych i organizacji 
demokratycznych w walce o 
trwały pokój. Zadaniem partyj 
komunistycznych i robotni­
czych jest wciągnięcie do sze­
regów obrońców pokoju jak 
najszerszych warstw klasy ro­
botniczej. W nieustannej wal­
ce o pokój partie komunistycz. 
ne i robotnicze winny jedno­
cześnie wzmacniać jedność kla­
sy robotniczej, bez litości de­
maskować przywódców prawi- 
cowo * socjalistycznych, jako 
głównych wrogów jedności kia. 
sy robotniczej, jako pomocni­
ków podżegaczy wojennych 
i sługusów imperializmu. Inte­
resy obrony pokoju i walki z 
podżegaczami wojennymi wy­
magają dalszego demaskowa­
nia faszystowskiej kliki Tito.

„Prawda" kończy artykuł sł<W 
wami: „Walka przeciwko woj­
nie i obrona pokoju — to spra­
wa wszystkich narodów świa» 
ta!"

większa armia przemysłowa 
Polski Ludowej _  pomyślnie

z honorem wykonacie 
te ważne i wielkie 

zadania
Wierzę, że jak dotychczas tak t 
nadal nie będziecie szczędzili 
swych sil, aby kra j nasz przodo­
wał w pracy, aby p°lska klasa 
robotnicza jeszcze szybszy* bieg 
nadała rozpędowemu kołu hi­
sterii, która zbliża ku nam Iep»- 
sza i szczęśliwszą przyszłoSĆ.

Życzę Wam. w dniu Wasze­
go święta górniczego, pomy­
ślności w pracy i w życiu oso­
bistym. Wiedzcie, że cały na­
ród dumny jest ze swych gór­
ników- Trzymajcie wysoko 
sztandar czołowego oddziału 
Polskiej Klasy Robotniczej i 
całego narodu!

Niech żyją polscy górnicy! ?
Przemówieniu Prezydenta R. 

P. Bolesława Bieruta towarzy­
szył nie słabnący ani na chwilę 
entuzjazm zgromadzonych gór­
ników. Z radością przyjmują 
zebrani słowa Prezydenta R. P* 
o osiągnięciach polskiej klasy 
robotniczej. Z sali rozlegają się 
okrzyki: „Wykonamy plan 6-let­
ni", „zbudujemy socjalizm".

Minutą milczenia czczą na­
stępnie górnicy, na wezwanie 
przewodniczącego swego związ­
ku, Czerwińskiego, — pamięć 
Wincentego Pstrowskiego.

Następnie wśród entuzjasty­
cznych okrzyków na cześć Ge­
neralissimusa Stalina i wielkie­
go potężnego sojusznika Pol6ki 
— Związku Radzieckiego głos 
zabrał wiceminister górnictwa 
ZSRR Onika, przekazując górni­
kom pozdrowienia od robotni­
ków Związku Radzieckiego.

Gorąco witany przez zebra­
nych zabiera głos przewodni­
czący PKPG, wicepremier Hila­
ry Minc. Jego przemówienie do­
tyczące rozbudowy technicznej 
przemysłu węglowego w planie 
6-Ietnim i zdobyczy świata pra­
cy w związku z niedawno ogło­
szoną Kartą Górniczą — słucha­
ne było z głęboką uwagą i czę­
sto przerywane burzliwymi o- 
klaskami.

W związku z dniem urodzin 
wodza proletariatu światowego 
Józefa Stalina i rocznicą Zjed­
noczenia Partii Robotniczych 
górnicy kopalni „Wieczorek" 
podjęli następujące zobowiąza­
nia: Ob. Golik wraz z młodzie­
żowcami deklaruje wykonanie 
180 proc, normy miesięcznej w 
grudniu br., ob. Filak ze swo­
ją brygadą — 250 proc, normy, 
brygada Słotczyka — 180 proc, 
normy, brygada Depoty — 380 
proc, normy.

Zgromadzeni na sali górnicy, 
przedstawiciele wszystkich ko­
palń uchwalili następnie tekst 
listu — wezwania do górników 
nrzemysłu węglowego w całej 
Polsce.

Orkiestra górnicza gra „Mię­
dzynarodówkę". Cześć artysty­
czną akademii wypełnił koncert 
orkiestry symfonicznej polskie­
go radia pod dyrekcją Grzego­
rza Fitelberga.

W godzinach wieczornych 
członkowie Rządu i zaproszeni 
goście wzięli udział w wielkim 
balu górniczym.



Poradnie terenowe w walce z gruźlica CUKROWNIA ŚREDZKA

Trudno sobie wyobrazić należycie zorganizowaną, społeczną 
* walkę z gruźlicą bez — porad ii. h.a jeun3stka sUnórt l obec­
nie „podstawowy trzon aparatu przeciwgruźliczego". Bo porad, 
nia wykrywa zakażenia i usuw a je. Zasadniczym elementem 
pracy to badanie styczności, a więc w domu, miejscu zatrud­
nienia, a odnośnie młodzieży — również i w szkole. Słusznie 
powiedział prof. dr Grzegorzewski, że w poradni przeciwgruź­
liczej ogniskuje się cała walka z chorobą na danym terenie.

Nas interesuje przede wszyst­
kim poradnia obsługująca wieś, 
lub małe skupiska miejskie, po­
wożone z dala od dużych mżast 
posiadających szpitale, wybit- 
nych lekarzy-specjalistów no­
woczesne urządzenia lecznicze. 
W terenie wiejskim placówka 
taka posiada w swej opiece 
mniejszą ilość osób niż jej od­
powiednik w mieście, szczegól­
nie w mieście większym. Zresz- 
tą decydują tu miejscowe wa. 
runki i nasilenie gruźlicy.

Województwo nasze ma nieźle 
rozbudowaną sieć poradni. Po­
siada je bowiem prawie każdy 
powiat. Piszemy: „prawie", 
gdyż brak do kompletu Gorzo* 
wa. Piły i Słubic.

Trzeba przyznać, że władze 
Służby Zdrowia woj. poznań­
skiego robią w tej dziedzinie 
dużo przy szczupłych nieraz 
możliwościach finansowych. 
Ale np. sprawa uruchomienia 
poradni przeciwgruźliczej przy 
Ośrodku Zdrowia w Gorzowie 
ciągnie się już od dość dawna, 
nie rokując niestety pomyślne. |

go i — co najważniejsza — 
szybkiego zakończenia. Chodzi 
o ile nam wiadomo o kredyt. 
Wprawdzie w mieście istnieje 
specjalny, dobrze urządzony 
oddział przeciwgruźliczy w szpi­
talu, lecz to jeszcze nie rozwią. 
zuje kwestii, gdyż terenowa pla­
cówka tego typu, jak poradnia 
jest tu konieczna. W Słubicach 
znowu sprawa rozbija się o brak 
lekarza, gdyż nie można na bar* 
ki jednego człowieka kłaść cię- 
żaru ponad miarę. Istnieją na­
tomiast powiaty, które posiada­
ją po 2 i 3 poradnie. Dlatego, że 
mają warunki: pomieszczenia, 
urządzenia i personel fachowy. 
Przerzucić tych ludzi nie moż. 
na. gdyż są potrzebni. Do po­
wiatów zaopatrzonych w 2 po* 
radnie należą: pow. kaliski, 
śremski, kościański, nowotomy. 
ski„ krotoszyński. Dążeniem 
władz, mających pieczę nad 
zdrowiem publicznym, to nie 
tylko ilość, ile jakość, a celem, 
który postawiły sobie do zrea­
lizowania wroku 1950 — to po­
wstanie w każdym powiecie co

najmniej jednej pełnowarto- 
ściowej poradni przeciwgruźli­
czej.

Skoro mówiliśmy o braku 
tych placówek należy także 
zwrócić uwagę na przejściowy 
lub trwały brak obsady tam, 
gdzie one były i działały. Głosy 
dochodzące z terenu często wo* 
łają o lekarza czy pielęgniarkę. 
Istnieje np. taka poradnia w 
Wolsztynie (pozbawiona leka­
rza), istnieje podobna w Mię­
dzyrzeczu i Środzie. Z naszego 
punktu widzenia powinniśmy 
się domagać rozwiązania spra- 
wy. Rozumiemy jednak trudno, 
ści. Obcięlibyśmy tylko widzieć 
maksimum starań i umiejętne 
wykorzystanie przepisów o 
przesiedleniu lekarzy i dyspo­
nowaniu młodym narybkiem.

Trzeci moment w omawia­
nym przez nas zagadnieniu do- 
tyczy sprawności działających 
i obsadzonych poradni. Zdarza 
się bowiem — jak wykazują 
prowadzone ewidencje — że za

------------ *O
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mało jest wywiadu społeczne­
go. który stanowi podstawę wy- 
dajnej pracy tych placówek 
Słaba bywa styczność z tere­
nem. Aktywność powinna wy­
chodzić w zasadzie od persone* 
lu. ale — często trudno znaleźć 
zrozumienie u mieszkańców da­
nej okolicy. Da je vsię odczuć 
brak mocnych ram dla działal­
ności aparatu walki z gruźlicą, 
pewne niepowiązanie całości 
akcji.

Uważamy, że trzeba nawiązać 
bliższy jeszcze kontakt z nau­
czycielstwem i działaczami spo­
łecznymi. aby przez szkołę, 
świetlicę i organizacje trafić 
do ludzi. Poradnie bowiem mu­
szą spełnić wyznaczoną im rolę. 
Trudności trzeba umieć roz­
wiązać. W wypadkach braku 
funduszy, personelu, lokalu 
można tworzyć tzw. poradnie 
ruchome (samochód, wagon ko­
lejowy). posiadające odpowied­
nie urządzenia.

Stefan Słoniński

Ze sportu

Co mświ| zdobywcy pnMów dla Polski

Wikliniarstwo dochodowa gafęzia* —
gospodarstwa wiejskiego

Maszynowe korowanie prętów wiklinowych w okolicach Trzciela 
(woj. poznańskie)

Sznajder, najmłodszy za* 
wodnik naszej ósemki, zado­
wolony jest ze swego zwy­
cięstwa, mimo kontuzji jaką 
odniósł podczas walki. „Nie 
okazałem żadnego bólu przed 
przeciwnikiem" — mówi nasz 
„18-latek" — „lecz z większą 
natarczywością ruszyłem do 
ataku. Mój przeciwnik zbyt 
często trzymał za liny i dzi­
wię się, że sędzia nie dał 
ostrzeżenia."

Sznaj drowi 
mocy udzielił 
rzyna, który 
kontuzja żeber jest niegroź­
na, jakkolwiek bolesna.

♦
A oto co mówi zdobywca 

drugiego punktu dla naszych 
barw, Ślązak Toboła: „Posta-

nowilem za wszelką cenę u* 
dowodnie, że moje zwycię* 
stwo w Pradze nie było przy, 
padkowe ze Snitą.. Cieszy 
mnie, że wygrałem jednogło. 
śnie." Toboła może być rze* 
czywiście zadowolony ze swe, 
go sukcesu, jeśli zważymy, 
iż musiał strenować 5 kg 
wagi.

mu

pO: 
Pe

pierwszej 
lekarz dr 
stwierdził, że

Pitka nożna

omliiWa Mincie zeszwoą
Brak męskich sił do pracy, 

słabe dostawy buraka luk owe 
go do fabryki, oraz spowodowa­
ny długotrwałą posuchą — brak 
wody, oto wstępne trudność', 
które wyłoniły się przed załogą 
cukrown-' w Środzie w pierw­
szej dekadzie tegorocznej kam­
panii cukrowniczej. Te trudno­
ści zostały jednak przezwycię­
żone dzięki szybkiej inte-wen- 
cji Rady Zakładowej i Dyrekcji. 
Zmobilizowano między .nnymi 
wszystkie posiadane pompy ce­
lem dostarczan a wody z róż­
nych źródeł w promieniu po­
wyżej 5 km od cukrowni od­
ległych. Groźba więc postoju z 
braku wody została zażegnana

Ważnym czynnikiem w do­
tychczasowych osiągnięciach i 
w walce o wykonanie planu, 
było socjalistyczne współzawod­
nictwo pracy- które od początku 
kampanii odgrywało poważną 
rolę. Owocem tego było, że już 
z końcem listopada br. tego­
roczna produkcja cukru wynio­
sła ponad 83 tys. kwintali i o 
blisko 10 tys. kw. przekroczyła 
produkcję z roku ubiegłego.

Kampania jeszcze nie jest za­
kończona i potrwa w roku b eż 
znacznie dłużej niż w latach 
ubiegłych. Sprzyja temu wyż­
sza procentowość cukru w bu­
rakach, wynosząca od 19 do 20 
proc., (gr)

*
Gliński w wadze ciężkiej 

mówi: „Wygrałem szybciej, 
aniżeli przypuszczałem. Zwy* 
cięstwo to będzie dla mnie 
dopingiem do dalszej pracy 
nad sobą."

Zdewastowane w czas e woj« 
ny plantacje wikliny przeszły 
obecnie na dużych przestrze­
niach w ręce ludzi nowych nie 
obeznanych z uprawą te i cen­
nej rośliny. Zastęp starych, do* 
świadczonych w-kliniarzy sta* 
le się przerzedza. Wskutek te» 
go wikliniarstwo polskie, sto­
jące dotychczas na pierwszym 
miejscu w Europ e. znalazło się 
przed groźbą zaprzepaszczenia 
swego dobrego imienia na ryn­
ku międzynarodowym.

Wyłoniła się w'ęc koniecz* 
ność wyszkolenia nowych kadr 
plantatorów i specjalistów od 
przeróbki wikliny. Pracę wy- 
szkolen-ową utrudniał wybit* 
nie brak odpowiedniego pod-

ręcznika o uprawie eksploata­
cji i przeróbce wierzby koszy* 
karskej. Lukę tę wypełniła 
„Polska Wiklina" wydając ob­
szerną pracę pt. „Wikliniar* 
stwo", którego autorem jest 
dyrektor tegoż przedsiębior­
stwa Bolesław Kański. .,W kll- 
niarstwo" wydane na dobrym 
papierze i bogato ilustrowane 
nie jest dziełem naukowym, 
lecz zbiorem praktycznych rad 
i wskazówek podanych w przy* 
stępnej formie. Praca ta w 
sposób wyczerpujący i wszech­
stronny poucza wikliniarzy o 
wielu istotnych sprawach, na­
tomiast nauce i doświadczal­
nictwu nasuwa wiele tematów 
do badań i opracowania, (pl) 1 1.15,1 min.

Garbarnia
Crarayia ■ i
W zawodach o puchar red. 

Tolińskiego „Garbarnia" poko­
nała wicemistrza I ligi „Cra- 
covię‘‘. zdobywając bramki 
przez Nowaka 2 i Glajcara. Ho­
norowy punkt dla „Crńcovii‘‘ 
zdobył Różankowski II.

Pływanie
Związhowec (Wr.) 09 ’ $7 
Związkowiec (<fódź) 30»0 fi

W ramach tego meczu Bo­
niecki pobił rekord Łodzi w 
stylu grzbietowym, przepływa­
jąc 100 m w b. dobrym czasie

Wolne posady
Nauczyciela matematyki, fi. 
zyki. chemii przyjmiemy na. 
tychmiast. Umeblowane mie­
szkanie zapewnione. Państw. 
Liceum Ogrodnicze. Zielona 
Góra Jasna 1.______  12a-53

Marszantka (modystka) potrze­
bna. Adres wskaże Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1, nr 2372. 

C2562

Nauka

Parcela 1.050 m’ oplotowana, 
Dębiec 700.000. —- Parcela 
1.000 ms Dąbrowskiego, oraz 
wielki wybór kamienic, will, 
poleca Metelski Marcina 13.

P7089

Potrzebna krawcowa w dom 
na 1 miesiąc. Adres wskaże 
Czytelnik Czerwonej Armii 1. 
nr 2373._____________ c2563
Dziewczyna do prac domo­
wych zaraz potrzebna. Gro- 
bla 17 — Skład._____p7086

Do licealnych, gimnazjalnych 
zespołów przyjmuję uczniów. 
Łukaszewicza 2, m. 10.
 13708 
Wyższy Kurs Księgowości, 
wieczorowy, rozpoczynamy 6 
grudnia. Kursy Handlowo-Ad. 
ministracyjne Wawrzyniaka 
33. p 6946

Kamienice czteropiętrową bez 
długu Poznaniu, ul. 27 Gru- 
dnia składami, biurami ide­
alna część natychmiast sprze­
dam za bezcen. Cena 1.200.000 
„Union,“ Rzeczypospolitej 4. 

13698

Maszynę krawiecką ciężką z 
motorem kupię. Z. Bogajew. 
ski. Wytwórnia Odzieży. Po­
znań. Sieroca 1. p7087

Wolne lokale

Potrzebna biegła maszynistka 
do Zespo'u P. G. R. Tulce ko. 
ło Poznania, poczta Tulce.

y 13725

Sprzedaże
Kupna

Jednopokojowe mieszkania i 
większe oraz lokale handlo­
we, zwrotem kosztów remon. 
tu. Wiadomość: PI. Rataj- 
skiego 9. m, 1._______p7092

Poszukujemy zaraz
1. rutynowanego

KSIĘGOWEGO- 
BILANSISTĘ 

ze znajomościąRslę- 
gowości przemysło­
wej.

2. FACHOWCA 
branży skórzanej.

Pisemne zgłoszenia 
wraz z życiorysem do 
Centrali Spółdzielni 
Pracy Oddział w Po­
znaniu, ul. Mickiewi­
cza 36 Dział Kadr.

p7041

Meble różne, komplety — od. 
dzielne, korzystnie. Magazyn 
Mebli Poznań Rybaki 6.

 p6949
Sprzedam bardzo korzystnie 
radio 3-lampowe w stanie do. 
brym. Informacje: W. Woś. St. 
Rynek 97.___________ 12a-45
Parcele położoną samym cen­
trum Poznania. Ul. 3 Maja i 
plac Wolności. Natychmiast 
sprzedam za bezcen „Union“ 
Rzeczypospolitej 4, 13699
125 morgów ziemia buracza. 
na. zabudowania masywne 
bez inwentarzy 2.000.000. — 
wzgi. wydzierżawię. Metelski. 
Marcina 13. p7088

Dnia 4 grudnia 1949 zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., mój drogi teść, nasz uko­
chany, troskliwy dziadek, drogi brat i szwa­
gier, śp.

raflea BMlII miMWI
em. inspektor lasów państwowych 

przeżywszy lat. 85. Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, 6 b<m., o godz. 11.20 z kaplicy cmen­
tarza jeżyckiego. Msza św. odprawiona zo­
stanie w sobotę, 10 bm., o godz. 8 w kościele 
Najśw. Serca Jezusowego, o czym zawiada­
miają 73synowa, wnuki, bracia 1 rodzina 5
Poznań (ul. Skarbka 11), Detroit, Chicago. ®

Wydawca: Spółdzielnia Wvdawn Oświatowa .Czytelnik" 
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Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—0741

Maszyny biurowe. W. Rohow- 
ski i Ska Poznań Mielżyń- 
skiego 19.  P6879

Pokój kuchnią oddam zwro­
tem remontu. Naramowice 
3 przystanek trolleybusowy. 
Oferty; „Glos Wlkp.“ nr 
13730.

SrW85M2
W meczu o mistrzostwo ligi 

koszykowej LKS „Włókniarz" 
pokonał „Cracovię“ 50:42 (26:11), 
górując nad Cracovią szybko­
ścią i lepszym wyszkoleniem 
technicznym. W zwycięskiej 
drużynie najlepszym strzelcem 
był Barczewski, zdobywca 18 
pkt., w Cracovii Ciesielski II — 
zdobywca 8 pkt.

Z pow. ostrowskiego
Odstawa ziemniaków. Gmina 

Czarnylas otrzymała zlecenie dosta- 
wienia 175 ton ziemniaków dla 
świata pracy. Plan dostawy został 
wykonany dotychczas w 98 proc. 
Szczególniei pozytywnie ustosunko. 
wali się do alęcji ziemniaczanej 
mało i średniorolni chłopi w prze- 
ciwieństwie do kilkunastu bogaczy 
wiejskich. Za należyte podejście 
do tej akcji zostali wyróżnieni i 
nagrodzeni ^chłopi Kupczyk i Stry- 
jak z Czarnegołasu, Owczarek ze 
Szklarki i sołtys grom. Bledzianów.

Z życia Z. M. P. W dniu 28 listo, 
pada br. wizytował tut. Kolo Z. 
M. P. przedstawiciel Zarządu Głów­
nego Z. M. P. z Warszawy ob. 
Mieczysław Pawlak. Sprawozdanie 
z rocznej działalności Z. M. P. 
zdaj dotychczasowy przewodniczą, 
cy Henryk Krupa. Koło zwiększa 
stale swoją liczbę członków. No­
wą przewodniczącą Koła Z. M. P. 
wybrano nauczycielkę Kubiakównę. 
Ułożono plan pracy tej organizacji 
przewidujący akcję dokształcania 
młodzieży ZMP-owskiej.

Kontraktacja trzody chlewnej. Na 
gminę czanoleską zaplanowano na 
I kwartał 1950 kontraktację 405 
świń, Komisja Kontraktacyjna z 
ramienia Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska pod kierownictwem Aloj- 
zego Ratajskiego zakontraktowała 
427 świń, wykonując plan z nad- 
wyżką. Na II kwartał 19*0 zapla­
nowano zakontraktować 400 sztuk 
trzody chlewnej, a zakontraktowa­
no dotychczas już 446 sztuk. Do- 
brze wywiązała się wieś Świeca.

(bdc)

7 KRONIKA
I GRUDZIEŃ

ŚRODA 
Ambrsżsgo 
Nlnomysła

Słońce w.: 7.48 
zach.; 15.4o

Księżyc, w.. 16.32 
zach.: 10.06

1.
2.
3.
4.
5.
b.
7.
3.
9

10. 
u.
12.

I

Tabela ligi Kosza
. Spójnia (Gd.) 5:1 255:251
. Warta (Poz.) 5:1 277:258
. Spójnia (Łódź) 4:1 207:236
. Kolejarz (Poz) 4:1 236:200
. AZS (W-wa) 3:1 153:121
. Gwardia (Kr.) 3:2 208:175
. Włókniarz (Ł.) 3:2 261:242
. AZS (Kr.) 2:4 204:248

Ogniwo Crącovia
1:3 161:179

Kolejarz (Ostr.) 2:4 200:281
. Stal-Swlęt 1:6 226:285
. Kolejarz (Tor.) 0:6 222:271

Dzierżawy

OGŁOSZENI 'X OKUBNE

Poszukuje dzierżawy ogrodnic­
twa lub ma ego gospodarstwa 
dc 7 ha. Oferty G os Wielko, 
polski nr 12a 30. __________
1*/«— 2 pokoi kuchnią, ła­
zienka zwrotem remontu — 
500.000. Oferty: .,G!os Wie!. 
kopolski“ nr 13732.

Zguby
Zagubiono książeczkę Ubezp. 
Społecznej Poznań, na na­
zwisko Edmund Sołtysiak.

F2408

iimwiułMi—Mam f a—M—bb
Dnia 2 grudnia 1949 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 

nasza kochana, dobra matka, teściowa i babcia, śp.
z Krótkich

Władysława Falkowska
w 81 roku życia pełnego poświęceń.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 7 bm., o godz. 9 w ko­
ściele parafialnym na Jeżycach. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11 
z kaplicy cmentarza jeżyckiego, o czym zawiadamiają

w smutku pogrążone 
dzieci i wnuki. Poznań (Wilda) ul. Filarecka 7 m. B 

Wielichowo, Dobrojewo, Konin. 13773

Dnia 3 grudnia 1949 r. rozstała się z tym światem, opatrzona Sakra­
mentami św. współwłaścicielka firmy Ha-Es-Es, śp.

z Heinców

Barbara Wierzbicka
I voto Koszczyńska

W Zmarłej straciłem nigdy nie odżałowaną, sumienną l oddaną swej 
pracy towarzyszkę.

Cześć Jej pamięci!

Feliks Krajewski, współwłaściciel
13738

LESZNO
Kurs strażacki. We Włoszakowi­

cach, pow. Leszno odbył się 18- 
dniowy kurs dowódców sekcji stra­
żackich (przyszłych naczelników 
O. S. P.). Wykłady' odbywały się 
z teorii i praktyki. Kierownikiem 
kursu był pow. insp. pożarnictwa 
ob. Kurzawski, a wykładowcami: 
wyżej wymieniony, pdw. insp. De- 
kiert z Wolsztyna i ob. Goryniak 
z Leszna. W kursie wzięło udział 
48 delegatów z pow. wolsztyńskie- 
go i leszczyńskiego, spośród któ­
rych 45 zdało egzamin końcowy 
pomyślnie,

W dniu 1 bm. w godzinach połu­
dniowych przy zbiegu ulic Boi. 
Chrobrego i Szkolnej w Lesznie 
zderzył się rowerzysta Kopiejkin 
Marian z samochodem ciężarowym 
Centrali Mięsnej. Na skutek zde- 
rzeńia rowerzysta doznał obrażeń 
głowy, a rower uległ zniszczeniu. 
Pierwszej pomocy kontuzjowa­
nemu rowerzyście udzielił dr Ko­
walski. Kto ponosi winę wypadku 
ustali - dochodzenie prowadzpne 
przez organa M. O. (R)

Dwaj bandyci przed s?den? doraźnym
Sąd Apelacyjny w Poznaniu 

na sesji wyjazdowej w Ostro­
wie rozpoznawał dnia 3 grud­
nia br. w trybie doraźnym 
sprawę byłych członków ban­
dy „Szarego": Czesława Brze- 
zichy z Dębnicy, pcw. Ostrów, 
i Stanisława Pieprzki z Kątów 
Śląskich, powiat Ostrów.

Odpowiadali oni obecnie za 
dokonan;e w nocy na 10 sty­
cznia 1946 roku pięciu napadów 
rabunkowych w Czamymlesie. 
Brzezicha i Pieprzka, uzbrojeni 
w automaty, napadali tej samej 
nocy kolejno na mieszkania: 
Leona Piętaka, Ludwika Gałec­
kiego, Stanisława Rędlewskie- 
go, Radzisławy Kaczmarek i 
Marty Stebel. Po sterroryzowa­

niu znajdujących się w miesz­
kaniach ludzi, grabili mienie 
napadniętych. Ogólną wartość 
skradzionych przedmiotów oce­
niano wówczas na około milion 
złotych. Bandyci ukrywali ’ się 
prawie przez trzy lata.

W wyniku rozprawy obaj 
bandyci skazani zostali na 9 lat 
więzienia oraz utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich na 
5 lat. J\Ta mocy amnestii daro­
wano im po części kary. 
Pieprzka posiedzi w więzieniu 
znacznie dłużej, gdyż został on 
już poprzednio skazany przez 
Sąd Wojskowy na 12 lat wię­
zienia za udział w bandzie „Sza­
rego”. (bdc)

Skradziono legit. Ubezp. Spo. 
łecznej, zameldow. milicyjne, 
dokumenty urodź., dokument 
ślubu na nazwisko Lucja i 
Janusz Pokora. Poznań Wi­
śniowa 6. m. 3. F2402

Różne
Naprawa maszyn biurowych.
Rohowskj | Ska Poznań Miel
żyńskiego 18. ____ P6880
Wypożyczam po-celanę. szk‘o. 
na każdą uroczystość M. Le. 
siński Poznań ul. Żydowska 
33. 12a-46

Dnia 3 grudnia 1949 zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra i ciocia, śp.

z Bobińskich

Maria Pełczyńska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o godz. 

10 z domu żałoby w Kórniku.
W smutku pogrążeni 

bracia i rodzina 
Kórnik, Nakło n. Notecią. 12b-27

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

ł
Dnia 3 grudnia 1949 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza i nigdy nie zapomniana matka, babcia, teściowa 
i ciotka, śp. s Kratzmanów

Jadwiga Olszewska
w 75 roku życia.Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach. Msza św. odprawiona zostanie w środę, 14 bm., o godz. 8 
w kościele Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni
W. Siemiątkowscy z rodziną 

p709GPoznań, Gdańsk, Katowice

s +
P-

z Heinców

Barbara Wierzbicka
I voto Koszczyńska

moja najdroższa żona zasnęła w Bogu, 3 grudnia 1949, opatrzona Sa­
kramentami św.

Msza św. iz wigiliami przy zwłokach odprawiona zostanie w środę, 
7 bm., o godz. 8.15 w kościele parafialnym przy ul. Fredry, po czym 
o godz. 10.30 pogrzeb z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu, 
o czym zawiadamia w smutku pogrążony

mąż
Porznań, ul. Mielżyńskiego 19 m 9.

Nr 336ABCD

p7098
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Specjalne programy kinowe 
w rocznicę urodzin

Stalina

Ludzie pewnego miasta

W związku ze zbliżającą się 
70 rocznicą urodzin Generalis­
simusa Józefa Stalina — „Film 
Polski'1 organizuje na terenie 
całego kraju wyświetlanie spe­
cjalnych programów w kinach.

W dniach 20 i 21 grudnia br. 
we wszystkich miastach woje­
wódzkich oraz, innych więk­
szych miastach wyświetlany 
będzie film „Bitwa o Stalin­
grad", względnie dokumental-

vff

Sprawy młodzieży

▼ I i

zawód, Zmu- 
przyznać mi 

stwierdzić, że 
wyłącznie w

może byłoby

TJiblioteka w dworcowej 
poczekalni dla mło­

dzieży szkolnej powinna na­
tychmiast uporządkować ka­
talog, zawierający spis ksią­
żek.

„Chciałem sobie prze­
czytać „Boską komedię" 
Dantego. W spisie ksią­
żek widniał obok niej nr 
45. Poprosiłem grzecznie 
o tę książkę pana, obsłu­
gującego bibliotekę, któ­
ry niechętnie uniósł się 
znad gazety i wrócił po 
chwili z tomikiem, ozna­
czonym cyfrą 45. Kiedy 
go jednak otworzył, przez 
usta przewinął mu się po­
gardliwy uśmiech, bo książ. 
ka nosiła inny tytuł i rów­
nież nie Dante ją pisał. 
Zwróci mi przeto nie­
zbyt grzecznie uwagę, bym 
jeszcze faz zajrzał do 
spisu, gdyż niewątpliwie 
popełniłem błąd. Z ust te­
go pana posypało się te­
raz kilka uwag niezbyt 
pochlebnie świadczących 
o mojej inteligencji. Po 
czym, żeby zupełnie ob­
nażyć moją nieudolność, 
podszedł do spisu i wyszu­
kał sam Dantego. Spotkał 
go jednak 
szony był 
słuszność i 
błąct tkwi 
katalogu.

Sądzę, że 
lepiej, gdyby obsługa bi­
blioteki, zamiast zabijać 
nudy czytaniem gazet, za­
jęła się wpierw uporząd­
kowaniem katalogu. Nie 
wiem, czy byłoby także 
zbyt wielkim zuchwal­
stwem domagać się od 
niej trochę uprzejmości 1 
grzeczności.
TJyrekcja MPKE stara 
U się bardzo o uspraw­

nienie swych poczynań, ma­
jących na celu uporządko­
wanie i uproszczenie swej 
administracji. Hoże więc 
weźmie pod uwagę list stu­
dentów, podpfsany zbioro­
wo:

„Karta podstawowa wię­
kszości z nas jest niepo­
trzebna, — gdyż nawet w 
50 procentach nie jest 
wykorzystana — przez co 
jesteśmy naprawdę po­
krzywdzeni. Wykłady na­
sze i ćwiczenia są zgru­
powane w dwóch a naj­
wyżej w trzech dniach ty­
godnia; w tych dniach 
możność dwukrotnego wy­
korzystania przejazdu z 
karty podstawowej nie 
wystarcza nam (ze. wzglę­
du na rozmieszczenie za­
kładów naukowych w kil­
ku miejscach miasta), 
zmuszeni jesteśmy korzy­
stać z karty dodatkowej 
10 - przejazdowej, nato­
miast pozostałe 4 wzglę­
dnie 5 dni niewykorzysta­
ne przepadają.

Gorące przyjęcie 
SZPINALSKIEGO 

na Węgrzech
W ramach koncertów symfo­

nicznych orkiestry filharmonii 
budapeszteńskiej, pod dyrekcją 
Janos Ferencika, rozpoczął se­
rię koncertów znakomity pia­
nista polski — Stanisław Szpi- 
nalski. Publiczność przyjmowa­
ła artystę niezwykle gorąco. 
Prasa węgierska wyraża się z 
wielkim uznaniem o grze pol­
skiego .ar tysty, p odkreśla ą' 
m. in. wspaniałą jego technikę.

ny film „Lenin". W pozosta­
łych dużych i powiatowych 
miastach w tych dniach będą 
wyświetlane następujące filmy, 
związane z postacią Józefa Sta­
lina: ,,30-lecie Wielkiej Rewo­
lucji, Październikowej", „Trzeci 
szturm", „Przysięga", „Lenin w 
październiku", „Lenin w 1918 
roku", „Wielki przełom", „Ma­
ksym", „My z Kronsztadtu" 
„Człowiek z karabinem".

miejskich, 
w interes 
obywateli 
Oto jedna 
starannie 
wionej .i cieszącej 
się wielkim powa­
dzeniem sztuki A- 
natola Sofronowa 
pt. „W pewnym 
mieście" w Teatrze 
Nowym w Pozna­
niu. Dużymi walo­
rami przedstawie­
nia są: głęboka 
problematyka sztu­
ki, z.wartość i ży­
wość akcji oraz 
świetna gra arty­
stów.

Poza wymienio­
nymi już aktorami 
na uwagę zasłu­
gują Rostan, stwa­
rzający świetną syl 
wetkę Ratnikowa. 
Zintel w roli na- 

T roska o szarego człowie- i czelnika Wydziału Mieszkań, 
ka pracy,' o jego warun*. a-’-**—--i--' 

ki mieszkaniowe w nowoodbu* . 
dowującym się mieście — oto 
sprężyna działania ludtzi kie­
rujących życiem społecznym i 
politycznym „w pewnym mie» 
ście”. Zastępca przewodniczą­
cego Miejskiego Komitetu Wy* 
konawczego — Burmin (Zdzi­
sław Karczewski), przewodni* 
ctzący Komitetu Partyjnego Pie* 
trow (Kazimierz Wichniarz) o- 
raz dziennikarz Gołubiew (Hen* 
ryk Drygalski) omawiają nie-

Jak wiemy, w innych 
miastach Polski powyższa 
sprawa rozwiązana zosta­
ła bardzo dobrzej np. w 
Warszawie w każdym 
dniu miesiąca można na­
być 10-przejazdową kar­
tę; w Szczecinie student 
na podstawie legitymacji 
akademickiej zawsze mo­
że ku.pić bilet ulgowy u 
konduktora w cenie 5 zł.

4000 drużyn piłkarskich walczyć będzie 

o Puchar Polski

» rf -

regulaminu władz PZPN ze- 
z zaleceniem wprowadzenia

W Warszawie obradowało nadzwyczajne walne Zebranie 
Polskiego Związku Piłki Nożnej, którego celem była zmia­
na statutu PZPN.

Projekt nowego statutu i 
brani przyjęli jednogłośnie, ; 
uzgodnionych poprawek.

Do najistotniejszych zmian, 
które wnosi nowy statut, należą 
następujące punkty:
„ 1), członkami PZPN są sekcje pił- 
karskie wszystkich zarejestrowa­
nych klubów; Tym samym okręgi 
me mają osobowości prawnej i nie 
są samoistnymi związkami, jak do­
tychczas;

2) powszechny wybór władz: 
Dotychczas w walnych zebraniach 
okręgowych uczestniczyli tylko 
kierownicy sekcji, obecnie zaś u- 
dział w wyborach mogą brać wszy­
scy członkowie sekcji. Umożliwia 
to udział we władzach związku 
również zawodnikom;

3) głosy delegatów nie mogą być 
kumulowane. Brak delegata na 
zebraniu powoduje utratę jego 
głosu. Do tej pory jeden delegat 
okręgu dysponował wszystkimi 
głosami okręgu, teraz zaś każdy 
delegat będzie głosował indywi­
dualnie.

Postanowiono, iż I i II Klasa 
Państwowa będzie nadal istnia­
ła, gdyż zdała egzamin. Ponie­
waż jednak z dotychczasowym 
systemem rozgrywek związane 
są wysokie koszty (przejazdy 
kolejowe stanowią około 40fl/« I 
budżetu okręgów), WGiD PZPN 
opracował projekt podziału 
klubów II Klasy na dwie grupy.

W grupie zachodniej mają 
grać: „Lechia - Budowlani"
(Gdańsk), „Gwardią" (Szczecin), 
„Kolejarz-Pomorzanin" (Toruń\ 
dziwne, wywołują nieprzyjem- 
„Kolejarz - Brda" (Bydgoszcz), 
„Włókniarz-Widzew", „Włók- 
niarz-Bzura" (Chodaków), „Ko- 
lejarz-Unia" (Ostrów Wlkp.), 
„Związkowiec-Radomiak", Polo- 
nia-Budowlani" (Świdnica) i 
„Stal" (Sosnowiec).

Do grupy wschodniej wejdą: 
Ogniwo-Polonia" (Bytom), „O- 

gniwo-Tarnovia", „Ogniwo" i 
„Włókniarz" (Częstochowa), 
„Związkowiec - Zwierzyniecki" 
(Chełmek), „Związkowiec" i 
„Kolejarz" (Przemyśl), „Stal- 
Naprzód" (Lipiny), „Stal-Bail- 
do-n" (Katowice) i „Lublinian- 
ka".

Spotkania międzyokręgowe 
zostały zniesione, w opracowa­
niu przez PZPN natomiast znaj* 
dują się rozgrywki o Puchar 
Polski, które rozpoczną się w 
przyszłym roku. Rozgrywki roz­
łożone będą na dwa lata; w 
przyszłym roku rozpoczną się 
■pod koniec kwietnia. Uczestni­
czyć w nich będzie około 4 ty­
siące drużyn, w tym zespoły 
kół sportowych i LZS-ow.

Zreorganizowane zostaną roz­
grywki o wejście do II Ligi. O- 
kręgi będą podzielone na 4 gru-

py, w których zwycięzcy auto­
matycznie zaawansują do II 
Klasy Państwowej. Postanowio­
no również, że rezerwy klubów 
A-lklasowych grać będą w kla­
sie B, z możliwością spadku do 
klasy niższej. Jesienne roz­
grywki klas B i C zostaną u- 
nieważnione, a od wiosny, ze­
społy grające w tych klasach, 
rozpoczną mecze według nowe­
go podziału na grupy.

Podział drużyn w rozgryw­
kach A-, B- i C-klasowych ma 
na celu wyeliminowanie dale­
kich wyjazdów. Zmieniony bę­
dzie także system mistrzostw’ 
juniorów, z tym, że uczestni­
czyć w nich będą zespoły klu­
bowe, a nie reprezentacje okrę­
gów. Na przeprowadzanie roż­
ne stany raczej -u otoczenia, 
gry wek mistrzowskich PZPN 
dysponuje 34 terminami (spot­
kania mogą odbywać się tylko 
w niedzielę; jedyna przerwa w 
rozgrywkach trwać będzie od 
15 grudnia do 15 lutego).

Sprawy szkolenia rozgrani­
czone zostały w ten sposób, że 
PZPN będzie szkolił kadrę re­
prezentacyjną seniorów i ju­
niorów, szkoleniem pozostałych 
zawodników zajmą się zrzesze­
nia, Okręgi nie będą, jak do­
tychczas, prowadziły szkolenia, 
lecz tylko nadzorowały je.

Poważną pozycję w budże­
cie PZPN zajmą zagraniczni 
trenerzy piłkarscy, którzy zaj­
mą się szkoleniem kadry repre­
zentacyjnej. Kadra reprezenta­
cyjna ma się składać z 35 do 
50 zawodników.

Aby ukrócić protesty, jako 
formę „wyżycia się" części 
działaczy (jedynie nieznaczny 
odsetek protestów, jak to 
■stwierdzono dotychczas, jest u- 
zasadniony) postanowiono pod­
wyższyć wysokość składanej 
kaucji, a z drugiej strony Za­
rząd PZPN będzie surowo ka­
rał wszystkie fałszywe donie­
sienia.

PolskaAktorzy meczu zapaśniczego uaunr

GlińskiStradal ŚniłaTobola

Środa, dnia 7 grudnia 1949 r.
13.35 Audycja szkolna dla klas X—XI; 

14.40 „Zwiedzamy wielkopolskie zakła­
dy pracy"; 15.30 „Wesoły turysta" — 
audyęia dla świetlic dziecięcych: 16.45 
Felieton literacki—- „Mecenat kulturalny
Wczoraj i dziś"; 18.15 Zagadki mu­
zyczne; 19.15 Koncert muzyki polskiej; 
21.00 Koncert chopinowski; 22.10 ..Li­
dzie miasta" — rozmowa z listonosaetut 
23.15 Utwory Respighi’ego,

dociągnięcia władz 
godzące 
szarych 
miasta 

ze scen 
wysta-

Salaburska jako żona Ratniko- 
wa, Bedzyńska w roli dzienni­
karki Klaudii, Żukowski — na­
rzeczony Klaudii, Zatoński ja­
ko pomocnik Piętrowa i inni. 
Dobrze skomponowana i do- 
jawy jej są różnorodne i co 
stosowana do charakteru sztu­
ki dekoracja podnosi jeszcze 
więcej poziom tego szlachetne­
go i starannie wyreżyserowa­
nego przedstawienia.

(Fot. Z. Maksymowicz)

Reprezentacyjna drużyna Czechosłowacji która w meczu zapaś­
niczym pokonała Polskę 5:3. Piąty od lewej stoi najlepszy 

zawodnik gości — Tuhy

Akademia szermiercza
W dniu 7 bm. o godz. 18 w 

auli Lic- J. Kantego przy ul.

Prezes P. Z. A.
ZIÓŁKOWSKI

uważa, że mieliśmy wszelkie 
dane uzyskać wynik remiso­
wy. „Liczyliśmy na punkt w 
wadze półciężkiej, nestety 
stało się inaczej. Z naszej 
ósemki obok zwycięzców mu­
szę wymienić brawurową po­
stawę Jakubowicza, którego 
przeciwnikiem był jeden z 
czołowych zapaśników euro­
pejskich 25-leini Tuhy mistrz 
Bołkaniady i zwycięzca Wę-

Czechosłowak Slradal (na gó­
rze) usiłuje założyć nelsona, 
znajdującemu się w przymu­
sowym parterze Sznajdrowi.

Fot. Głos Wlkp. — E. Kitzmann 

gra Ferencza, zdobywcy brą­
zowego medalu na Olimpia­
dzie. Ponadto z drużyny cze­
skiej muszę wym enić dosko’ 
nale zapowiadającego się Za- 
bransky’ego.

Pod względem technicznym 
Czesi są nadal lepsi od nas. 
Kondycja naszych zawodni­
ków na dobrym poziomie. O- 
bóz w Czerwieńsku dał po­
zytywne rezultaty,
dążyć będziemy do podnie- 
s:enia strony technicznej na­
szych zapaśników".

Obecnie

IGIELNE

Wiadro zipnn&j, nuodłj
natomiast przed powtórzeniem 
kwaśno-soczystych epitetów, ja­
kie rozpalony mózg kelnera 
wymyśla dla poczęstowania ni­
mi współpracujących koleżanek 
w restauracji. Brzmienie tych 
wyrażeń budzić musi wstręt w 
każdym gościli, zwłaszcza że 
głuchy by je usłyszał.

Byłoby wskazanym, drogi pa­
nie z Gospody, byś rozdzielił 
funkcje swego zawodu od sta­
nu wywołanego niezdrową 
używką. Praca kelnera, jak 
każda zresztą, wymaga trzeźwo­
ści i w dodatku zwykłej ludz­
kiej grzeczności oraz — pow­
tarzam — poszanowania dla 
otoczenia. Zapewniam cię pra­
cowniku gastronomiczny, ie 
każdy rozumny człowiek umie 
ocenić twą pracę. Takiej jed­
nak jak ta nikt na pewno nie 
oceni.

Dlatego zimnej wody, lodo- 
wato-zimnej na głowę. Przede 
wszystkim żebyśmy mogli spo­
kojnie spożywać według naszej 
woli zamawiane posiłki. Poza 
tym żebyśmy nie byli zmuszani 
do wysłuchiwania bełkotu i 
uwłaczających otoczeniu epite­
tów.

I chlusnąć nią z potężnym 
rozmachem na rozpaloną do 

białości głowę kelnera z pew­
nej Gospody PSS przy Moście 
Uniwersyteckim. Poczyna sobie 
bowiem ten pracownik gastro­
nomiczny w sposób urągający 
wszelkiemu poszanowaniu gości 
i własnego fachu. Nie wni­
kam w stan trwałego zamrocze­
nia typu wyskokowego. Przy-' 
pominam tylko, że w godzi­
nach pracy restauracja, w któ­
rej się pracuje nie jest... re­
stauracją. Jest warsztatem, w 
którym powinno się oboieiązki 
wypełniać godnie i rzetelnie.

Trudno bowiem ścierpicć 
bełkot zamroczonego pracow­
nika, którego umysł buja 
gdzieś w zaświatach, a poważ 
nie zachwiane rozumowanie 
obraża gości zakładu.

„Acha więc pan zamówił 
flaki, a pani bigos; to wszystko 
jedno! Zjedzcie bigos i koniec1'.

Albo:
„Po co herbata, możecie się 

bez niej obejść".
Oto próbki „cennych" uwag 

rozochoconego pracownika ga­
stronomicznego. Wzdragam się

Strzeleckiej 10, odbędzie się 
organizowana przez Szkolne 
Koło SP przy wym. liceum 
akademia szermiercza, w któ- 
rej programie, poza pokazo= 
wymj walkami we florecie, 
szpadzie i szabli, znajdzie się 
również pierwszy w Polsce 
mecz na bagnety pomiędzy 
ZKS Stal a GKS Kantego. W 
ramach akademii nastąpi wrę­
czenie organizatorom przez 
POZ Szerm. sprzętu.

PATYŃSKI 
najlepszym piwoiitislą 
Polski

Finałowe rozgrywki kadry 
reprezentacyjnej tenisa stoło­
wego, rozegrane w Warszawie, 
przyniosły pełny triumf zawod­
nikowi lubelskiemu — Patyń- 
skiemu, który w ciągu całego 
turnieju nie poniósł żadnej po­
rażki.

Ostateczna klasyfikacja tur­
nieju przedstawia się następu­
jąco: 1. Patyński (Lublin) —
bez porażki. 2. Widera (Śląsk)
— 1 porażka, 3. Otręba (Śląsk)
— 2 porażki, 4.—6. ex aeguo 
Pęczkowski (Warszawa), Gaj 
(Warszawa), Kawczyk (Śląsk).

Węgry 1 G.C
Czechosłowacja w

W międzypaństwowym me* 
czu pięściarskim, reprezentacja 
Czechosłowacji 
Węgrami 6:10. 
Czechosłowacji 
odnieśli: Majdloch — w mu­
szej, Petrina — w lekkiej i 
Torma — w półśredniej.

przegrała z 
Z zawodników 

zwycięstwa

Sowizdrzał

Bratysława
mistrzem Czechosłowacji

Mistrzostwo CSR w piłce 
nożnej zdobyła definitywnie 
KS Bratysława przed Spartą 
i Bohemians. Z ligi spadły: 
Ostrava, Zidenice, Bystrica * 
Kladno,

Kolejarz Ostrów) 3WC 
i Kolejarz .Toruń) JuJJ

i
i

W Toruniu rozegrano mecz 
koszykówki o mistrzostwo ligi 
pomiędzy miejscowym Kole­
jarzem i jego imiennikiem z 
Ostrowa. W normalnym czasie 
wynik brzmią! 35:35 i dopiero 
w dogrywce ostrowiacy za­
ostrzyli tempo i zdołali strze­
lić zwycięskie kosze. Najwię­
cej punktów dla zwycięzców 
zdobyli Grzęda i S:tarek po 12, 
dla toruńczyków natomiast 
Frankiewicz 12.

Co,gdzie ikiedy
::::::::::: W PoZnaMU

TEATRY
WIELKI: wiórek o godz. 19 

,,Traviata" Verdiego w nastę­
pującej obsadzie: B. Kostrzew- 
ska, F. Kurowiak, M. Didur. 
Załuska. J. Bieńkowski, W. 
Chomiak, Z. Mariański, I. Mi- 
kulin, J. Prząda, M. Wożni-czko. 
Dyrygent: B. Lewandowski. Ba­
let układu E. Paplińskiego z B. 
Karczmarewicz i Stellą Pokrzy- 

' wińską na czele zespołu. — 
Środa — „Goplana" Zeleńskie- 

i go.
POLSKI: dziś 1 codziennie o 

) godz. 19.30 — „Dzieci słońca", 
l dramat M. Gorkiego w reżyse­

rii dyr. T. Trzcińskiego.
NOWY: dziś i codziennie o 

godz. 19.30 —■ „W pewnym 
mieście" A. Sofronowa w reży- 

i serii St. Drewicza.
KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 

) i jutro o godz. 20 —- „Ja tu 
\ rządzę" W. Rapackiego.

MŁODEGO WIDZA: dziś o g.
< 18 — „Karabas-Barabas". Jutro
< nieczynny. '
J KINA
> Apollo — „Powrót Lassie" 

o godz. 15.30, 18 i 20.30; Bałtyk 
( — „Arinka" o godz. 15.30, 18
< i 20.30; Muza — składany pro-

I
) gram filmów kolorowych o g.

16, 18 i 20; Riałto — „Dzieci z 
jednego podwórka" o godz. 16, 
18 i 20; Warta — „Słońce 
wschodzi" o godz. 16, 18 i 20; 
Aktualności nr 50 o godz. 10, 
11, 12 i 13.


